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O A Z t  T  A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

Z"
w Ś r o d ę  d n i a  "3 o g o S i e r p n i a *

O B W I E S G Z E N I E .
A n szU g i k om p eten cy jn e  za daw fn ęyszey  A d m im .tra cy t k ra io w ey  P rusktey dia d a w n iey szy ch  

F o s ie d z ic id i tecaźnieyszycb  d » b r  Skarbowych: W ieP  rego X icstw a P ozn ańsk iego  sp o rzą d zo n e , ózńaczai^  
Jtom petency.; roczna każdego prawo do n iey  inatfcego . Przed odebraniem  ty ch że  a n szh g ó w  i w sze lk ich

1>Q te g o  w ife  czasu  każdy do (com petency! prawo m a ń jcy , p ow in ien  albo b y d ź  c ie r p liw y m ,  
tub też się  starać 0 d o w o d y  g ru n to w n e  uspraw ed liw ia i^ ce , z iak ich  d o b r  Skarb ow ych  W ie lk ie g o  X i ę .  
stw a P ozn ańsk iego  k o m p eten eya  d em u się n f« ź y , o  w ie le  tak. wa p o d łu g  pocz^ tk ow ie  sp o rzą d zo n y ch  
anszlagdw  k o m p eten cym ych  roczn e w y n o s i ,  a to  koń cem  ustanow ien ia  t  zaassygnaw ania o n e y ź e  za  
kw artał o d  r. C zerwca do ostatn iego  Sierpnia r. b.

W szyscy  d o  k om p eten cy i prawo inai.^ry. pow inni się  do te g o  s tó s o w a ć , i  w n io sk i sw o ie  w  te y  
m ie r z e , p o d łu g  D epartam entów  , w k tó ry ch  dobra Skarbow e . z k tó ry ch  im  się k o m p eten ey a  n atęży  
5? sy tu o w a n e , albo do K ró lew sk iey  K om m issy i K eg en cy in ey  U g ie y  S e k c y i w P ozn aniu  lub B yd ­
goszczy  u czyn ić .

P o z n a ń  dn ia  1 5 , Sierpnia i g i y .
K r ó le w sk a -  Pruski N a c ze ln y  Prezes W ie lk ie g o  X ię stw a  Poznańskiego 

Z e r  b o n i  d i  S p o s e t t u

. i m i v  z o s t a ń ,  n 'n 'ey 5z"m  dn  p u b lic m e y  w ia d o m o ści, i i  m ieszk ajm y tu  H ts s d  M erzback, u s ta n y  
w ron y  z o s t a ł  p u b l i c z n y m  p ie c z e ta r e m  i J a k o  taki przysięgę w y k o n a ł.

Poznań dnia 22t «fierpnia t g , 5 . .

K ról, P rusk i N a c ze ln y  P re ze s  W ie lk ie g o  X ię stw a  P ozn ań sk iego ,
Z e r b o n i  di Sposet t i .
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O B  W I E  S C Z E N I E
t  V C T Cl C 6 S i e  f a h r s i k n  r u i  i  A  A  «  A  1 1,  * „  Ł .  .

tspM «*-wu ?£ĘSS«
P eA n j to do p u b l ic z n y  wiadon-.oiti j  o n r b e L i e n , , i i  „ d  z, PJSOV  . o  .

dawne opłaty wcale lescze nie sa z^spokoione Inh r** „ , . * „ ^pasuw:, e^i k tórych
ile potrzeba do uzupełnienia ustanowionego podatku Konsum ^vm eV '05, ' *  °  ni a ° P}aci ć,
zoli) i wychodowegh. Jeżeli większa opłata iuź zo.tała uisczon* r e d v ^ ' n *  zastfPneg°  (Ersatz-

Z reszt.} postępowanie z tabakami kraioweuu utrzymuie s i / ^ K '  VSy pozostałe, 
aż do ostateczney organizacyi. ^  ^ dotychczasowym sposobi®

P o z n a ń  dnia 23, Sierpnia 1815.
Królewski I t a l n y  Pre .e r  Wielkiego x i f . ,w ,  P o ™ , * * , '™

Z e r  bo  n i  d i  S p  o s e 11 i.

O J górnego Remi Jnia 16. Sierpniu.
Strazl/urg, Breisach, Raninga i Landa- 

W a  ciągle datą  o d p ó r .  P rz e d  Stra%burgievi 
i  Breisac/l s to ią  W ir te m b e rc z y k o w ie  i l ia-  
d e ń c z y k o w ie  po  w siach  sp u s to szo n y c h .  Wy- 
cieczki ze  Strony o b lę ż o n y c h ,  sku teczn ie  są 
p r z e z  n ic h  o d g ra m ia n e .  —  C e sarz  Alexan­
der k az a ł  p rzy im o w a ć  ż o n y  i dz iec i  z e  wsiów 
sp a lo n y .c h ,  i n a  ic h  żą d an ie  o d s y ła ć  ie  do 
B o s sy i  n a  osady .  P r z e z  Manheim p rz e s z ło  
i u ż  15 .  w o z ó w  z te m i n ie sczęś l iw em i o soba­
m i .  D o s ta ią  o n e  ta m ż e  p a s z p o r ta ,  za  k tó-  
r e m i  ud a ją  s ię  E o ssy isk im  t rak tem  w oysko-  
w y m  p rz e z  Niemcy i Polskę n a  sw oie  n o w e  
i  da lek ie  p r z e z n a c z e n ie ,  a  n ay w ie ce v  do 
Tauryi,

D w a  A u s t ry a c ld e  p u ł k i ,  k tó re  p rz y c iąg n ę ­
ł y  do  U/m, p rz e z n a c z o n e  b ęd ą c  do  Francyi, 
o t r z y m a ły  w s te cz n y  ro zk a z  i pow raca ią  do 
p a ń s tw  C esarsk ich .  D o w ia d u ie m y  się  także 
z  W i e d n i a ,  iż  m ilicya z n a y d u ią ca  się iescze 
w  A u stry i ,  k tó ra  także  ru szyć  m ia ła  w p o ­
c h ó d ,  w s te cz n y  ro zk a z  o t r z y m a ła .  K o rp u s  
Rossyisfci p o d  d o w ó d z tw e m  X ięc ia  Eugeniu- 
SZU W i r te m b e rg s k ie g o , p o d o b n ie ż  w steczny  
ro z k a z  o t rz y m a ł .

Z  Bruxelli dnia ig. Sierpnia. 
P ru s a c y  p o p ie rs i ą  d z ie ln ie  sw e kroki w o -

ie n n e  przeciw  m ia s to m ,  k tó re  się o ręż o w i ich  
poddać n iechcą.  Thiońcillc i Roćroi są 
w tey chwili ściśle o p a s a n e ;  k o rp u s  P rusk i ,  
zostaiący pod ro z k a z a m i J e g o  K ró lew ic zo -  
wsL-iey M ośc i  X iec ia  A ugusta , o p u śc i ł  o k o ­
licę Landreci, i p oc iągną ł  p o d  L a o n  d la  
p rzy sp ie sz en ia  p o d d an ia  s ię  t e g o  m ias ta .

Z  S t. Cloud dnia p . SicKpniu*
•_ N .  K ró l  P r a s k i ,  w d z ie ń  roczn icy  "urodzin  
s w o ic h , za sczyc i ł  X ięc ia  Bluchera p r z e z n a ­
c z o n y m  d la ń  n a u m y ś ln ie  o rd e re m .  J C8t to 
w ie lka  b ry la n ta m i  n a o k ó ł  w ysad z o n a  gw iazda,  
w ś rodku  k tó re y  z n a y d u ie  s ię  K r z y ż  ż e l a ­
z n y .

Z  Paryża dnia 14. Sierpnia.
T u te y s z a  g a z e t a  F r a n c y i  zaw Jera 

c o n a s t ę p u i e :  „ S p rz y m ie rz e n i  M o n a rc h o w ie  
o św ia d c z y l i ,  iż ty lko  z Bonapartem i iego  
s t ro n n ik a m i  w o y n ę  wiodą. J u £ p o k o n a l i  Bo- 
napartego i . m a i ą g o  w sw ey m o c y ;  sam  o n  
im  się  w ydał.  O sadzili  o n i  sw oiem i wmy- 
skam i Paryż i p o ło w ę  Francyi. Francyit 
w ygląda po s ta n o w ien ia  M ocars tw  sp rz y m ie ­
r z o n y c h  i w y r o k u ,  iaki p rzeciw  s t ro n n ik o m  
Bonapartego w ydadzą,  w  yrok  te n  fh c  
ty lko  w le d n y m  obiaśn ić  w z g lę d z ie ;  we w z g lę ­
dzie  c i ę ż a r o w i  dan in  w o ie n n y c h .  N i c s ł u -  
sz n iey sz eg o  n a d  t o ,  i i  Francja c ięż a r  te n
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d ź w ig a ;  ale nic taicie s łu s z n ie j s z e g o ,  iak 
to  , a żeby  nayw iększy  c iężar  sp o tk a ł  tych
F r a n c u z ó w ,  )U, rzy ^  P ^ ł a H
u z u r p a c y ą ,  k tó ra  t a k  wielkie z la ła  na  Frań- 
c y ą  n icsczęśc ie .  N ie  m ie h żb y  M o n a rc h o w ie ,  
k tó rzy  w edle w łasnego  o św ia d cz en ia ,  ty lko  
z  B o n a p a r t e m  i ieg» s t ro n n ik a m i w o y n ę  
w ie d l i ,  s ta rać  się o t o ,  a ż e b y  ca łą  p r z e k o ­
n a ć  E u r o p e ,  i i  czynią ró ż n ic ę  m ię d z y  p o d ­
d a n y m i F ra n c u z k im i ,  k tórzy  po zo s ta l i  w ier­
n y m i  sw o iem u  K ró lo w i ,  a ty m i ,  k tó ry c h  bo- 
h a ty re m  i w o d ze m  b y ł  Bonaparte . N ie  
m i t l i ż b y ,  idąc za g ło se m  h o n o r u  i ko rzyśc i ,  
o b e y ś ć  się s rodze z b u n to w n ik a m i ,  a sprawić 
u lg ę  w iernym  F ra n c u z o m  w  c iężarach  woien- 

c b  p.0 d k tó ry m i ci ró w n ie  ty le  u c ie rp ie ­
li" i a k  reszta Europy ł  M il l io n  dw akroć  sto- 
tysięcy o s° h  P ° d p ‘sa ły  akt d o d a tk o w y  do 
k o n s ty tu c j i  Bonapartego.. R z e c z  i a s n a ,  źe  
to  są s t ronn icy  i tg o .  N a  n ic h  n ie ch a y  n a y -  
e ięższa  sp a d n ie  część c i ę ż a ró w ,  k tó re  m a  
p o n ie ść  Francy a ,  a  i a  m il l ionów  m ie ­
szkańców  p rzyk lask iw ać  t e m u  b ęd z ie .  I  coż 
to  są w rzeczyw is tości za  lu d z ie ,  k tórzy  akt 
te n  podp isa li?  W o y s k o ,  I z b y ,  R a d a  s ta n u ,  
z g u b n a  A d m in is tracy a  , w ia ro ło m n e  osoby  
M a g is t r a to w e ,  h część n ab y w c ó w  d o b r  n a r o ­
d o w y ch .  I m io n a  ich  są z a p is a n e ,  w ykazy  
o tw ar te .  Z d a ie  się , iak gdy b y  n ie b o  z e z w o ­
lić  chc ia ło  n a  P o le  M a tow e  i ow e p r o to k u ły ,  
a ż e b y  ca łey  Europie w skazać m o ż n a  z b ro 1- 
d n h z y c h  pub liczney  spokoynośc i  n ic p rz y ia -  
c jó ł .  —— T e n  tedy  ie s t  ła tw y  i p ros ty  sp o s o b 1 
t r a f ie n ia  do- c e lu ,  u k a ra n ia  b u n to w n ik ó w  i: 
o c h r o n ie n ia  ile m o ż n o śc i  w iernych  p o m ię d z y  
F r a n c u z a m i  s tro n n ik ó w  poko iu .  A  tak p r z y ­
ją łb y  n a le ż a ło  za z a s a d ę ,  ażeby  M oC ais tw a 
s p r z y m ie r z o n e  w ce lu  w y n ag ro d ze n ia  sobie  
n ie z m ie rn y c h  kosz tów  w n ie n n y c h  p rze z  na­
ło ż e n ie  k o n t r y b u c j i , k a ż d e m u ,  co akt do-

n e k  ten  iest s łu s z n y m  i sp raw ie d l iw y m . T y rS  
s p o so b e m  los d o b reg o  zo s ta łb y  o s ło d z o n y m  , 
a koszta w o y n y  opłac il iby  po  n ay w ię k sz ey  
części s tron tlicy  Bonapartego ,  k tó rzy  ią  
Sprowadzili  lub  u ła tw ia l i  i t. d / c

W  n a s tę p u ją c y m  za raz  n u m e r z e  G a z e t y  
F r a n c y i  p o w ied z ia n o  z n o W u : „ O d  d n i  kil­
k u  kazano  drukoW ać i ro z n o s ić  p ro p o zy c y e  ,- 
w k tó ry ch  n a p o m y k a ią ,  iż  p o l i ty k a ,  rozum- 
i sp raw ied liw ość  wym agaią ,  ażeby  nayw iększą  
część  k ou trybucy i  i c ięż a ró w  w oienrtych  zw a­
lić na  p e w n e  klassy n a ro d u .  T w ó r c y  p o d o ­
b n y c h  p ro iek tó w  ź le  są o b e z n a n i  z za rń ia ra -  
mi rządu. W o l a  K ró la  po le g a  n a  u m ia r k o ­
w a n iu ,  p o b ła ż a n iu  i z a p o m n ie n iu  p r z e s z ło ­
ści. W s z e lk i  sy s tem  w ste cz n eg o  d z ia ła n ia  i  
karan ia  d a lek im  iest od  M o n a r c h y ,  k tó ry  ż a ­
d n eg o  in n e g o  nie zna  in te r e s s u ,  iak ty lko  in ­
te re s  sw oiego lu d u ,  i k tó r e m u  o n ic b a rd z iey '  
n ie  c h o d z i ,  iak ty lko ażeby  o d  nas  o d d a l i ł  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w o ien  d o m o w y c h  i ń a -  
s z y ch  w łasnych  w stecznych  p r z y p o m n i e ń / '  

K ró lew sko  - P ruscy  M in is tro w ie  mieli  d n i*  
1 2 . d w u g o d z in n ą  k o n f e r e n c ją  z K ró le m  / .» -•
dwikiem XF111

D a v o r ts i  z n a y du le  się od dn ia  12'. w P n -  
ryżu.

W c z o r a y  ob iadow a li  s p rz y m ie rz e n i  M o- ' 
narchow '* - , tu d z ie ż  C esarscy  i K ró lew scy  X ią -  
żę ta  u K ró la .  W szy sc y  m ie l i  na eob ie  01 der '  
Sv D ucha .

P an i  Paterson  (p ie r w s z a  m a łż o n k a  Hie~~ 
ronima Bonapartego) przyby ła '  do  Francyi.- 
D z ie n n ik i  A n g ie lsk ie  nazyW aią ią  Patison.

W  Nisines t rw aią  wciąż d o w o ln e  a r e s z to ­
w a n ia ,  k tó ry m  m ie y s r o w e  zw ie rzch n o śc i  z a -  
p o b ie d ż  n ie  są w Sianie. S ie d m  osób  u t r a ­
c iło  życie na  p u b l ic zn e y  u licy  przeZ w y s trza - - 
ł y  ka rab inow e.  W  A vignoil p o d o b n a  sc en a1 
zasz ła .  Pewien- c z ło w ie k ,  b ę d ą c  również-

elatkowy p o d p is a ł ,  t rzy  r a z y  ty le  kaza ły  za -  b e z p ra w n ie  do  w ięz ien ia1 p r o w a d z o n y m , ź o - - 
p ła c ić ,  tle m a ią  z a p ła c ić  F r a n c u z i ,  k tó rzy  s ta ł  u g o d z o n y  w g ło w ę  kulą k a r a b in o w ą , k tó -  
X xolow i swemu w ie rn y m i pozostali.- S to su*  r 4- odbiwszy s ię  ie scze  o k o b ie tę  n ie o p o d a l



Idącą, obydwóch 2ycia pozbawiła. “Schwy­
tano  wprawdzie zaboyeę, lecz nazaiutrz wy­
darło go znowu pospólstwo z rąk sprawiedli-,. 
wości.

Generał Oebeille, ieden z banitowanycli 
osób ustawą królewską z dnia a 4. Lipca, 
sam się stawił, i odprowadzonym został do 
Greno!,li. Generałowie Constantin i  Ce­
sar F a u c h e r którzy się w Burdegallt tak 
bardzo osławili, zostali w tych dniach schwy- 
t;( i i i osadzeni. W pomieszkaniu ich zna­
leziono małą zbroiownią z ao, flint myśli­
wskich, ta .  szpad i t. d.

l i e n t r a ł  Vandamme znaydute się ciągle 
w Limoges.

W M stnes zaszły na  nowo krwawe sceny. 
Królewski Prefekt wynieść się musidł z m ia­
sta , ponieważ tam nie było dostatecznej si­
ły  woyskowey.

Dnia id. Sierpnia.
W czoray ,  iako w -dzień Nitbow-zięcia N, 

P a n n y ,  -odprawiła się tu uroczysta processya, 
na którey znajdowali się Xiądę /tngouleme 
® małżonką i Xiąźę Berry. Dorny, koło któ­
rych bzła processya, okryte były bogatemi 
kobiercami, ulice obsypane kwiatami, a od­
g łos:  N i e c h  i y i e  K r ó l  i t. d . ł  rozlegał 
gię na powietrzu.

Dnia 13. przybył tu Xiążę JJourbon 
z  Nantes.

Dni:! 12. Oficerowie pułku Rossyiskięgo, ' 
którego Pułkownikiem i właścicielem iest N. 
K r o i  Pruski, dali w La V iletie  (pod  Fary- 
Łetn ) gdzie pułk-ten  stoi, wielką ucztę dla 
Oficerów pułku Pruskiego, ktorego Pułko­
wnikiem i właścicielem iest N. Cesarz Ros- 
Syi. Obydway dostoyni Monarchowie raczy­
li festyn ten obecnością swoią usczęśliwić.

Upewniaią, iż detlaracya sprzym ńrzo- 
Jtych Monarchów, która za kilka dni wyidzie, 
takiey będzie osnowy, iż wszystkie umysły 
jtjispokoić potrafi.

Od dai kilku w zupełuem eą poruszeniu

woyska sprzymierzone, udaiąe się na w ita*
sane <m i tie. Ztąd wynika, i ż  nie ta*  
prędko z ziemi Francuzkiey ustąpią.

Na równinie ontrauge stanąć ma o b o ­
zem  30,000 ludzi woysk Sprzymierzonych.

Między A IX  l M a rty ltę  -obozuie i e ,o o a  
A u s t r y a k o w .

Szuiaycarya pierwęzitn iest Mocaistwem, 
które woysko swe z kraiu- Francuzkiego co­
fnęło.

Jeden  Pruski korpus w yru szy ł w cz o ra j  
Z i «ryza uda.ąc « ę  gościńcem  do Wersalu.

Kom.nendant zamku V in cen n es  wydał 
Sprzymierzeńcom iakie i &,ooo flint j  g0 dział, 
które z Faryża  tam ie zwieziono , a któr© 
wedl^konwencyi Paryzkity zdnia 4. Lipca za'- 
własność Sprzymierzeńców uwaiarte bydż po- 
winny. Rzeczony Kommeridant wyiawić miał 
niedawno Królowi nader niebezpieczny spi­
sek, w skutek którego poimanym miał bydi 
Kroi 2 rodziną 6woią. -Z tego powodu wiele 
osób aresztowano. . ,

Nic potwierdza srę-wiadomość, iakoby ^ a .  
ze j i Hieronim Bonaparte schwytani zostali. 
O . fit 1 ouimie powiadaią znowu,  i i  według 
podobieństwa do prawdy, powiodło mu się 
zemknąć wcześnie z  Francy i. Słychać, i i  
Kroi W irternbergski dozwoli swem u zień-- 
•cowi i jego małżonce przebywania w swoich 
państwach. — O ^Jozefie donoszą co nastę- 
p u ie : .  N ie w P aryżu, iak mówiono, lec* 
w iszwaycaryi został on aresztowanym. List 
z Genewy dnia 7. t. m. zawiera w tey mierze^ 
następuiące sczegóły: J ozef  Bonaparte
który przed kilkoma dniami przybył potaie- 
tnnie do krainy IVaadt, w nocy z dnia 3go 
na 4ty Sierpnia w zamku Allemand  pod R ó l- ' 
le s , został aresztowanym przez Pułkownika 
Brand l in ,  wysłanego z Berny na czele ie« 
dt>ey kompanii karabinierów. Chciał on 
zemknąc skrytemi drzwiami; lecz widząc za- ‘ 
mek woyskiem otoczony, powrócił do zam- ' 
k u ,  aby Się w nim ukrył. Wśród pomroiki
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. a, .  . ,  _. ^ ^ a c f e a ^ e t e t n . ^ a l e c ^ l c o  z Wszpami. P rzeb leg h tak le  tędy  H lsE p sk
Ż ołn ierz  teden  sled j  ulracił krwi, i i  s ifPgbM ec-gabm ttowy d o  Paryża. • S ły tM * .
w  r ę k ę ,  p rzez-co  ■ - ro ^ ' ;  iF ^k ro te fe  jfrżfe tódzi*  tędy K * ó l H i s z p a n i i
w m dłeśc i  •’“ I’111 .. ^ ^ o s o b y f  ■■dopóki - te  n ie-  <dv Barj/Źa'- .  ‘ --v-ar.*

azow wzg ę  L,}uny Bełzie ’■ściśle‘‘w zam ku. ■ • . J& lońfyńu dnia fj. Sierpnia,
n "d fcydił, ■ „jg ihcąc zezwolić na  D n i a ‘ilzisieyszego, i  5. S ierpnia, Łćorełi^

Max5Z8ft  ska po ż *  Tzeką Loire ̂  i ą -  ó & z d tf  kfhe świeciło k ra ió w , .  znaydute się 
d a łT o tw ^ m a ł  .uwoloieuie'od służby.' W o y -  Bonaparte od t y g o d n i a 1 na morzui, udaiąc s^ę. 
B k o  to  p o d a i ą  iesoże na 4-5,600 ludzi. 1 żak o ' w ięzień  statiu na \v f s ^  S . -Belen.jp

•Stoiące woysko' wynosić m a 100,000 Judzi. W yprawa , która go tamże przfcsjtó^r, składa r 
G enera l  Exccivtans i  wielu innych ,  tnaią się ogółem  z l i s t u  okrę tów :- hó^rĄhumber* 

I ły d ź , iak słychać , odesłani do Cr&yard. land., fregata Havannak, o k rę to ^ w o y s k o -  
Hofl&yanie rnaią na *olcii Mec , a Prusacy wych Ceylon i Bucephalus} z korwet 1 bri- 

b io k u i a  Thioninp: x ' ' ;  ’ gówCepAyrj Peruvian, Z m o M ^ e a r n S t
Głósżąi ^  G enera ł  Lecourbe w ypow iedział b et re t , Rotpoiu i ż prowiantowego Okrętu 

■zawieszenie broni; ^O d  tego cz .su wszystko Weymoitth. Jjiezba o.spb, kifęreMonapdr^ 
nowu w Bfeacyi w poruszeniu  i  niespokoy- te TU U z dawnego orszaku wolno b y ło  wziąść

“  n  r t l / ł i r ln  tr .1 n t i ’ l a r w k r  nr 1,.. f . I .  >__, . zsoba , składa s ię  ż a g tu ,  łącząc w to kobiety
■ilości. ■.' . , , ■ , ■ —.  ,, i,1 j

• W  Tuluzie w rzucono w w odę popiersie 1 s łużących. W szystkie okręty floty t ra p sp o r^
Bonapartego. t0W7 .  % bsiJ z0 - ^ d o w a n e .  N ą  s a i n ^ '
U- w  J v ifn o n  spaliło  pospoistwo dwie kary- okręcie Northumberland Znaydme się prze- 
katury s łom iane ,  wyobrażaiące BdhnpMego szło 900 ludzi. Z  Kapitanem Maitland po- 
i  Marszałka Britne; spodziewało się ono  wegnał ^  Bonnparti- po przyiac ie lsku , ści- 
znaleśdź  przy ostatnim w M k ie 'sk a rb y ,  tym Snęwszy m u rękę 1 podziękowawszy .za wszel. 
■ czasem  z n a l a z ł o  tylko 30,000 f r a ń W l  kie wyświadczone grzeczności. ,Na okręcie

Z  Pruskiey strony wystawiono dob itn ie  Northumberland stykaią się z sobą^ p./koie 
k o n i e c z n o ś ć ,  l i  Nlzacya  i Lotaryngia, Mec, s f tńa łh^Bonapartego i A dm ira ła  Cdckburn, 
Tnul i Verdun , ^odstąpione bydź powinny' D m *  » i-  pcrwrocił ok rę t  Zenobia od ok rę tu  

rz tz  Francya- % <d w  Northumberland do FalrAout'A, gdzie its . ze >
Pf X ia iec ia  • Ortóańskiego p r z e z n a c z a j  ń a  listy oddał. Bonaparte ia,bru'ł także z sobą 
N am iestn ika w Królestwie. znaczną  liczbę książek A ngie lsk ich , i ćbce się
* r  J x i , 1* S u ł k o w s k i ,  z ło ż y ł  tu w drodze dokładm ey  uczyć ięzyka A n g i t l -

genera , p o88V»kie inu  h o łd  -W im ieniu skiego, k to r tn  iuż nieco rozumie'.
a ^ ... '  W ia d o m o ,  i i  Bonaparte .przybywszy na

" I * ;  d u s i ł y  afckV ̂ C eT lera ła  ’ BiaQhi okręt Northumberland zesżłegopon iedzia łku ,
■ * * W  iuż p ó  części do Langvedocp. m iał d ługą  rozm ow ę z osobam i, k tó re  się  

Przyprdwadzonri m  Marszałka AVy> k to- ztiaydowały w pokotu t , g o i  o k rę tu ,  a m iędzy  
tegó  zas łużona  czeka kara. 1 *nneml,! L ,,n )en i towther i f a n e m  Littleton.

U kłady  ciągle tu  trwaią. ^  B o ź *» 2 rorzmowy U Y Powzięliśmy astępuiącc scze- 
a ieb y  skutek ich zapew nił na d ługie czasy gu ły  : Zapy tany  £oĄ.,p,trte t co trzyma o 
jrówszećhtią sp.ikoyność. “ ■' piechocie A :  gielst ii. y? dd ,,  w ied z ia ł : „BŁu-

Z  Baionny dnia f. Sierpnia. giew-oyny tworzą dilbVyvh ż u.;i i « z j . “  U<>dał
D z iś  p rzyby łk  tu  x u o w u  piexwsza poczta do t e g o ,  rż iazda 'Obydwóch o a rodow  k s t
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się  w ed łu g  Francuzkiey. xGdy ięden  fxfm $
y l y/ l l ł  m u zaPy<anie w zg lęd em  Ludwika 
JLrlJL, od p ow ied z ia ł:  „Jest  to dobry i p o ­
czciw y cz łow iek. L u b i  za nadto dobry stół  
i  d ow cipne myśli. Jest za s ła b y ,  i  piestwo-  
rzon y  do rządzenia Francuzam i. X iężn a  An- 
gouleme iest iedynytn. cz łow iek iem  w iego

f 6$?}ai%  P.ow inni m ieć .cpłow leka,
iakim fą lestejm" „Z d aie  s ię ,  p ow iedziano  
m u ,  żeś  W  Pan zapom niał,,  iż  w skutek uroi  
czystego  traktatu z n a jd o w a łe ś  się  na wyspie  
Elbie^ ze tam W  Pana nikt n ieżaczep ia ł ,  a 
przecież  oppśc iłeś  w yspę i zgw ałc iłeś  u m o w ę .** 
Itó n a p iir tĄ „iiyiem u dzie lnym  M onarchą;  
im a łem  pra\vo wieśdż w o y n ę  z innym  M onar­
chy, z  Ludwikiem XE111. \  gdy mi do tego  
po. a s łu ży ła .   ̂U c z y n i łe m  to i pokonałem  so  
^ k i lk a  set Judzi.”  _  „ L e c z  dla czegóż n ie -  
d ozw olę  mj na m oie głowo honoru mieszkać  

,?jŹapom inasz W  Pan, odpowie-  
dziano m u ,  ż e  kilka set Oficerów Frąncuzkich
"w Anglii złam ali  s ło w o  h on oru ,  i ż ę  zamiast  
u czynienia  itn za to w yrzu tów , przyiąłeś ich 
W  Pan dobrze. M ięd zy  irmeini za sczyc i ł t ś  
W  Pati z tego p ow od u  G enerała Lcfebre De

ty '  Uil uzieie.
Bonaparte u ło ż y ł  form alną protestacyą,  
l  o tem  nastypjła nader tkliwa scena ro z s ta n ia

w e ł  ICf  0 “ ZaŁiem- towary  r o z p ł y ń  s ię  
r  łza ch - Bonaparte w yd a ł k i l k u  o p USCza-
iycy»n go  Oficerom następuiące zaświadczenier

„O k oliczn ośc i  mi n itd ozw a la ią ,  m ieć  
W  Pana dłu.żey przy sobie. ( S ł u ż y ł e ś

n ’u / o  Pan S° rUvvie’ 1 ^ w s z e  konten t  
z Pana byłem . Sprawienie się W  Pana  
podczas tego ostatniego w ydarzenia ,  za-

mnfe w tT  m0,^ S h”ałę, i utwierdza  
m nie w tern czego  po V V P a n u  spodz ie-  
wac stę m ia łem  p rzyczynę.}

N a  burcie okrętu Northumberland 
dnia Sierpnia J 8 1 5 .

r , , .  . Na po l e o n . «
O b ięte  nawtasem m ieysce  tak zrazu brzmiało t  
„G d ym  był sczęśliw ym  s łu ż y łe ś  mi U  Pan  
gor l iw ie ,  a towarzysząc mi w niesczęściu,,  

twierdziłeś dobre m n ie m a n ie ,  k t ó r e  o nim  
m iałem . P rzy im  W  P ap  m o ie  p o d z i ę k o  wa-

S ły c h a ć , iż ' Kontr -  A d m ir a ł  Fle m i  n r  
obeym ie. d ow ód ztw o  na wyspie Ó. Heleny. 

p o ż e g n a w s z y  się Bonaparte z  osobam i,snouettes sczegófną  dysty n iey a  “ * Z am ilcza ł ktń SiS Bonaparte z  osobami „- i s& ite  n  ^
uwagt w zg lędem  postępowania ie g o  przeciw W  h i s t i V i n e t e t  u n  f  • "  1 7 - W
ob u d w om  K jó lom  H łszpaóskim . W ych w ala ł  gry. W z ię to  także h ilG H  ^  ^  C r f &
on  n iezm iern ie  X ięc ia  R e g e n ta ,  i w y z n a ł , iż feny. WW *  S' &*-
stateczność Jego  K rólew iczow sk iey  M o ś c i  D nia  1 9  >•

" ^ e s t ^ t T e n ' y l k o M o r S  urodzin S i ę c ^ R e g e n ’

c o  w  lu la ,  „  a ,  « * ś  : i

„ B y n . ^ n , . , ,  w  p „ .  r o a l l I u i c s  -  A n g ie l sk i  i 

*  “  M « .  ! » % < • , » .  M o ie s z  p o w i e j . ) *  „ O ,  J ,  ek “ 1  . ° * -

w “  ’i*- ?*. ‘“' • w w i  *■."“S ,;  ;:,:i
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Toulonem o k rę tó w  A n g !e Is^1<:̂ »  z n a y d z ie  
osobistą op iek ę ,  lecz U  względem Ipsu  tego 
navmnieysfeeco na siebie zaciągać n tem oźe  
o fow iązku . Odpowiedź ta n .ep rzy p ad ła  
M arszałkowi Murat do sm aku, t następnie  
puścić Się m iał1 do Piemontu.

—  ■ $ 0  

R o z m a i t e  w ia d o mo ś c i .
A k ta  kongressu  W ie d e ń s k ie g o  , fc? się po  

tak  zaw ik łanyeh  u k ła d a c h  sp o d z iew a ć  nal.eża- 
ł o , n ie iedney  d o z n a ią  sp rze cz n o śc i .  P o s e ł  
H is z p a ń s k i ,  D o n  Gomez Labrador, d n ia  
x 5. Czerw ca za n o s i  p ro te s tac y ą  p rzec iw ko  
kilku p o s ta n o w ien io m ,  zapad łym , we w z g lę ­
dzie { V to c h  'x z  a św iad c zen iem  : iż  p o d o b n e  
p raw o  lu d ó w ,  n igdy  z tam tey  s tro n y  P ir e ­
n e jó w  u z n a n e  n ie b ęd z ie .  X ią i ę ta  m e d y a -  
Cy ;ni p ro tes tow a li  s ię  t a k i e  przec iw ko  aktowi 
zw iązkow em u. Z a s z ła  n ad to  b y ła  uch w a ła  
n a  kohgressie ,  i i  X iąż ę ta  O ld e n b u rg sk i  i M e -  
k lenbu rg -S tre l i tz ,  każdy  o s o . c o o  dusz ,  P a ń ­
s tw a swoie p o w ię k s z o n e m i m ieć  b ęd ą .

D O N I E S I E N I E .
Kwas s ia rczany , dawniey O leu m  Vitr io li  zwany, 

iesteśmy teraz w stanie w ilościach pod ług  u p o d o ­
b an ia ,  fun t  po 4 dob. grosze zbywać. O  dob roc i  
tego  fab ryka tu  p rzekonać  się można z następuią- 
cego atestu.

B e r l i n  dnia 14. Sierpnia 1815.
Hernpel i Kompania.

Podany mi przez JPana Doktora H em pel do 
doświadczenia dobroci kwas siarczany z iego 
w Oranienburgu zaloźoney fabryki,  porównany 
został przeżeranie z naylepszym dymiącym się 
kwasem siarczanym, 1 wynał z siebie następuiące 
sku tk i :

1. lest przezroczysty iak woda, i bez koloru;
2. Mięsza się z wodą bez zamącenia iey“, przez 

wyskok zamąca się prawie nieumiarkówame;
3. Jego sczepólna gę.tośe stornie się do w ody 

1 k 1855 do IOOO 1 w t e n ż e  zgadza się zu p e ł ­
nie z uyiinącym się k w a s e m  surczanym;

4. Ęut teden wspomnionego kwasu potrzebuie 
471 granów p taziu czystego do nasycenia 
tegoż, przeciwnie do nasycenia podobneyźe

ilości dymiącego się kwasu siarczar.ego, tyłka 
4 3 Ó  granów potaziu potrzeba. Obeymnje 
w sobie zitócn w tzecż.y samey więcey kwasy, 
niż dymiący się kwas siarczany.

Za pomocą tyćflźe skutków zasługuie wspo- 
rnm ony 'kw as siar-czany na pierwszeństwo p r z e d  
w s z e l k t e r a i  i n n e t n i ,  z. siarki fąbrykoyanenjj 
kwasami , co n u ty lk ó iw  Znaczeniu iego tęgo ic t ,  
ale rei i czystości, dla wiary njnieyszeai za­

świadczam.
'  H -e r lm  dnia 3. Marca 1815.

•" H e r r n b s t a i d t ,
Króle wski Tayny R adca i t. d.

U u ia d o in im it. Erzyiąwszy teraz Korrepety tora 
rocznego, donoszę Szanownym Rodzicom oddatą- 
cym swych synów do tpteysaych szkół,  iż na ten 
10k lestem w.stanie, ma1 ąc przytein pomieszkanie 
bliskie szkó ł,  uczniów i nćź&zych klass do siebie 
ąa pepsyą przyunow ać aż do zapełnienia liczby 
ośmiu, ktorey ńieprzestąpię i przyrzekam oprócz 
przyzwoitego powtarzania lekcyi do klasjy, dawa­
nie wszelakich prywatnych godzin , gdyby tego 
ktoś żądał.

w P o z n a n i u  dnia 29, Sierpnia i g l j  roku .
B u c h o  w s k i ,  

Professor matematyki S. P.

D o  przedania. Dnia 7. Września r. b. o go* 
dżinie 3eicy p o p o łu d n iu ,  w tureyszym Królew­
skim Magazynie źywpofci w wielkim gmachu 
magazynowym, 320 cetoarów sucharów Rossyi* 
skich , letóte iuź na Konsumcyą niemogą b y d i  
użyte, więcey daiącemu w całości lgb częściami, 
publicznie sprzedane zostaną.

w P o z n a n i u  dnia 28- Sierpnia I g i f .
.K ró le w sk o -P ru sk i U rząd Ż yw n o śc i 

_________________  i F urażu .
D o  przedania. Na Komenderyi pod P o zn a -  

niem  w zamieszkaniu dworskićm, dnia 7. Wrze­
śnia r .  b. zrana o godzinie lo te y ,  na rzecz Sław 
B o g u m iła  G ładysza , Kowala, na Srodce m ie l 
szkaiącego, sądownie zatradowane tffek ta ,  droga 
publiczney licytacyi sprzedawane b ęd ą : zwierścia- 
dta małe na ścianie wiszące 2 ,  zygary stołowe 2 ,  
kanapa 1, krzesełek 9 ,  komoda 1 ,  stolik okrą­
gły spysczany 1, owiec lóżnego gatunku sztuk So, 
swim podobnież 12, lałowego bydła 6 ,  źrebców 
3 1 Łi gotowe pieniądzę w grubey monecie więcey 
daiącemu przybicie nastąpi.

Poznań dnia 29. Sierpnia 181J r-
R y n a r z e w s k i ,  K. T.  D.  P.
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0  p r z e d  a  n i  a.

Pozostały nieruchomy i. ruchomy maiątek po  
faaarlyiM tu kupcu Danielu Ę knryhu 'Uellingu 1 
sposobemdobrowolhey lieytacyi z powodu działów 
przed N otaryoszem VJ. G ierszm i, w kanceUziyi 
fego na ulicy WyJŁefmowśkiyy pod liczby 178. 
• a y vriecey ofiaruiącym z.a gotową zaraz zapłatę 
w g ra b e y  monecie sprzedanym zostanie,. tako to: 

t)  fłalt;żąca‘d ó  tegoż ruaiąt.ku kamienica.z przo­
d k u  r  ty Id , położona w rynku  pod Nceui £ j r 
na terminie dnia 28- Września r. b. przed 
południem od  godzmy lo r e y ;

2) Należący do niego- a położony na Winiarach 
pod N rtm  r.  młyn Podgurnieki .z-p-rzynale- 
źącerm doń folwarcznean zabudowaniami, ro^ 
łanu i łykam i,  wynosząeemf razem' około  ie- 

■ . ; dney h u b y ,  oa terminie dnia 5, Października 
r .  b .  o d  godziny lo rey  ran n e y y ;

34 Pozostałość ruchoma, slt łidaiącasięzreźnych 
; o iprzytów domowych 1 pretensyi do dłużników, 

na terminie dnia 10; Października r. b. od go­
dziny 9tey ranney w kamienicy na rynku pod 

e Ntern 55 położoneyi
O  bliższych warunkach kupna nieruchomości 

Bawiadomić się mofnai dokładnie każdego czasu 
w kancellaryf W , Notaryusza G iersza, 1 u kupea 
JP. Fryderyka H elU nga, w rynku pod Nrem 55. 

P o z n a m  dnia 2 t .  Sierpnia -
Sukcessorowfe Daniela H m tyk*

t\  , ft \ u M e l H n g  ą*
D a: p tztdan ia . v'Wieś M yeitiin , w Powiecie 

i Deparramercie Rabskim , trzy mile od Kalisza  
leżąca, Sukeessoró# Ł hczyckich  własna, iest do  
sprzedania przez publiczny licytacyi przed Ncsta- 
fyuszem Departamentu Kaliskiego, Ur. Andrzeiern  
B o g u s ła w sk im , w dnia t r z e c i m  Stycznia roku 
nastypuiącego 1816. ódbydź sig maiącą, — Chęć 
kupna  maiący, wyciąg intraty J pretium teyźe 
włości,  w kancellaryi wspomnronego Notaryusza 
w K a liszu ,  każdego czasu przeyr/zee m o g ą ,  > o  
warunkach łicytacyi zawiadomić się.
* ......................   ■" 1,1 ■",l" -  I" .IH. . W.II I .

D o  p r z e d a  n i  a.
W y d z i a ł  S p o r n y  S ą d u  P o k o i u  

Powiatu Pyzdrskrego 
na mocy upoważnienia Prześwietnego T rybunału  
Cy Wtinego Departamentu Poznańskiego wyznaczy i  
fenn in  do przedaźy plus Ifcitand^ i za gotową 
Z a p ła tę  pozostałości niegdy Kiydza M ąćryńskiego, 
stładaiącćy się % inweirtaiza bydelnego, sprrrrów 
gospodarczych, bief zny, pośceh .  etc., na dneiS 
Si ,  Września f>bt rano na \ \  ląnicy pod Pyzdrami,

wzywąiąc ochotę-kupna m ą ^ y c ^  aW  4«* *  J f e  
minie  stawili.

P y z  d r y  dnia 29, Lipca r. f§V5 . '
P - y H,  Podsydek,

; ; y 5 ! T - I  • - I ' -  J a z d z e w ' s l c S V
Płsscz W ydziałowy,

D o  przedania. Niźey podpisany urząd Komor- 
czy uwiadomią mnieyszćm Szanowną Publiczność, 
iż z d n i* 2 ł .  Sierpnia r. b. fcmoey urzydowey oblil 
gacyi sądownie zatradowaae rożne pokoiowe e l e ­
k ta ,  tudzież b ryk#  k ry ta ,  konie 1 r. d w mieście 
Łopienno  w Powiecie Gnieinińskim dnia 10. Wrze­
śnia r. .. o godzinie to tey  rairtiey, publicznie za

P‘ n l ł e '  W'? cev daiącen.u, sprzedanemu 
zesraną, Dy czego Szanowną Publiczność zapra*

-iza  sijf.,) v
Datum Gniezn?  dnia 2jf. Stpcpnia r g i j  r.
• -i S z e r o k o  u> s k i,

._________ \  K. S. P. G .

W ezrva n ie ,i~ G ó y  na odebrany list od Poru­
cznika Kaltnouskiego o pretensyą. do massy X»
Fopłpw skugo  odpowiedzieć nrereogę źe data nie 
ieśt poł ;ź0H«, wzywam tegoż, aby^nuuo o za- 
mieszkaniu- swoim przez list frankowany uwia­
domił.

P o z n a ń  dnie 24. Sierpnia 1815 r o t u .
P rądzyński, P rokurator,

W Y D Z I A Ł  S P O R N Y  
S ą d u  P o k o t u  P 0 w i a t u  O b o r n i c k i e g o  

'  do
niewiadomych Sukcessoró w  W incentego 

ifayd tckiego .
Gdy dotąd żaden Snkcessor po Wincentym  

W ojdeekim , byłym E konom ie  w wsi Biciu , wie, 
w Powiecie Obornickim półożoney , który w bo­
ru do wsi Środki należącym, w Powiecie Mrjdzy- 
rzeckim , zabity został, niezghsza s ię , przero Sąd 
wzywa ninieyszćrn niewiadomych Sukcessr 1 ów  ' 
tegoż zabitego, ażeby, końcem odebrania pozo­
stał- set, na d z i e ń  I § t y  W r z e ś n i a  r, b, tu  
w R c g o in ic u  Izbie Sądowsy stawali s ięj  w prze­
ciwnym raz ie ,  pozostałość, t a k o  na R z ą d  spadła ,  
do  depozylu Prześwietnego T ry b a n D u  odesłań*
b ę d z i e ,

R o g o ź n o  dnia 20. Sierpnia 1815.
J . L u b o  rn esh i. ' 

H e n r y  (to w s k j .

D o d a te k t



Dodatek do gazety Wielkiego Xkstwa Poznańskiego Nr. S.

O B  W I E Ś  G Ż E N I E
tvC*ąCŁ się tvygubhnia zagęsczaiących coraz bardzky wilków*

T m W ern te ro d y  ?a wytępianie wilków na resp. r tal. i 12 dgr., niemmey trudności, jakich 
doznawó str /e le c  chcąc i tg nagrodę za ubicie wiJka pozyskać, stały się powodem, iż  te orapie/nfc 
zwiew>n tak straszliw ie zamnozyły się w Wielkióm Xięstwie Poznańskiem. W  samym Powiecie 
W acłrow ieckttn gdzie ta klęska naywyiszego, zdaie się, doszła s t o p n i a ,  w roku zeszłym 
szesnaście dzieci i tro ie  dorosłych csob stało się pastwy wilków. Sześcioro dzieci w ctągu bieżącego 
miesiąca >v r/.eczonym  Powiecie podobnego doznały losu , a wiele dorosłych osób pokaleczone zo­
stały. Niemożna bez grozy czytać zdawanych w tey’mierze raportów.

Złe to wymaga prędkich i dzielnych kłi wykorzenieniu onegoź środkófr, Dopóki nie bę­
dzie mOg*a nastąpić zupełna ustawa względem całkowitego wygubienia tych sroźących się zwierząt,
postanawiam co następnie:

I< Nagrody zarządu Pruskrego r.a ubiianie wilków ustanowione, przywraeaią się w t55

sposób i  ^  za ubjcie starego wilka- wypłacana będzie nagroda 6 talarów,
1 .  za schwytanie młodego wilka z gniazda 3 talary,
3. za znalezionego nieulęgłego wilka przy ubitey wilczycy 1. rai. 

z 3, Gdy kto ubiwszy wilka, upomina się o ustanowioną powyźey nagrodę, oboyri^za- 
. t pokazać go Konsyliarzowi Ziemiańskiemu Powiatu, skoro zwierz ten na szlacheckim lub 

n Y Lldm gruncie powalonym został Jeżeli zaś ubitym został na gruncie dóbr i lasów Królewskich, 
^'Jwczas winien bydź pokazanym Urzędnikowi obiazdu leśnego. Konsyliarz Ziemiański łub Oft- 
cyalista leśny każe wilkowi oberznąć uszy i wydaie interessentowi zaświadczenie, na mocy którego 
naybliższa Celna lub Powiatowa Kassą postanowioną nagrodę natychmiast wyliczyć iest obowiązana.

3. Polowania przedsiębrane przez osoby prywatne n3 te drapieźrte zwierzęta, niemniey 
polowania, które każden Nadłeśny w swym Wydziale w skutek zdawanych przez Ołicyalistów leśnych 
raportów czynić i ile możności sam niemi kierować niezaniedba, nie są dostateeznemi do założeni?
złemu prędkiey, ile potrzeba wymaga, tamy. . ,

$. 4 . Natomiast trucie wilków tak zwanem w r o n i e m  o k i e m  (nućes vomicae, kulczyby) 
iest prędkim i skutecznym wytępienia tych drapieżnych zwierząt środkiem. Używanie tego sposobu 
poleca się wszystkim dóbr posiedzicielom, a dla Królewskich Ołicyalistów leśnych iest powinnością. 
Sposób ten używany w położonych w Powiecie Ostrzeszowskitn dobrach Wieruszowskich, gdzie 
przed kilkoma iescze laty w miesiącach Lipcu i-Sierpniu niemal codziennie owce i inne zwierzęta od 
w ilk ó w  pożerane by ły , okazał się tak dalece ugruntowanym, źe od czasu nakazu trzymania się teg©£ 
sposobu, prze? rok cały ledwo leden podobny wydarza się przypadek.

$. 5. Ćwierć funta startego aa proszek o k a  w r o n i e g o  wystarcza na zatrucie zdechłego 
skopa tak dalece, źe strawienie onegoź kilku wilkom śmierć zadaie. Gdy zatrutych zwierząt podcza* 
lata zbyt prędko robactwo się chwyta, zaczem należy ie kłaść w płaskie doły i jejto zasypywać zie­
mią. Wilk staie się przeto tem łakomszym tey pastwy i chciwie ią wygrzebuie.

§• 6. Długie doświadczenie nauczyło, źe wypadłe owce i cielęta naylepszemi są do zatrucia. 
Jednakże podług uczynionych tu i we Fraricyi doświadczeń nzykorzystnieyszym iest w tey mierze 
ścierw wilczy. Za tym ugania się wilk z wielką chciwością i pożera go; trzeba więc mieć na to  
baczność iak naywiększą, aby dostawszy w ten lub ów sposób wilka, natychmiast zdeymowae z niego 
skórę i ścierw zatruwać.

$■ 7- Zaleca się dzierżawcom dóbr skarbowych, ażeby zdechłe owce i cielęta w tym  cel* 
Oficyałistom leśnym odsełałi.

$• 8* Urzędnicy leśni zakupią sobie potrzebną na czas ilość w r o n i e g o  o k a  (kulczyby) 
z naybliższey im apteki i expense tę załikwiduią Królewskiey Kommissyi Regencyiney do w y n a o r o d z e n i* .  
Póim ey trucizna ta w dostateczney ilości przez Nadleśnych przesłaną im zostanie. Aptekarz W osk  
4ł »  y r  Poznaniu gotów iest trucizny tey , w znacznych ilościach, za pomierne dostarczać ceny.

§. 9 . Vresdmk, leśny, ^  którego obrębię począwszy .od dnia i ,  Paidziemika roku  bieżącego
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w y d irzy się  szkoda przez wilka zrządzona,.przestanie naiŁchmiast bvdź czvnnc.« T , .
ctw a orgamzacyt mebędzie nań w z ^ jd  faikny , skoro  niebfdzie w :,tmje u d J L d n i f V S ' l l  '
przepisy względem trucia w ilków  nayscisley dopełnił; wskazane tu

$. 10. Rozum ie się samo z siebie, iż nagroda dana bedżie za każdego wilka- u a ' 
bądź wszelkim innym  sposobem uł>.tego, i również żadnej- ńiepodpada wątpliwości t  
wilka u b ił , na czym kolw iek  bądz g ru n c ie , skórę z niego dla sSbiC zatrzynm ie ’ k t0

P o z n a n  dnia 29- Sierpnia 1S15. ‘
K rólew sko-Proski Naczelny Prezes W ielkiego Xipstwa P o z n a ń s k ie j ,

   . ć s r b o r . i  d i  S p o s e i t i .

Uwiadomienie. Człowiek bezźenny, k tó ry  bv ł d low lr  * ^
za d aw nych  czasów w Polszczę Adm inistratorem  śnego. ’ *  WS‘ --"Sẑ 7ł za ^ e“
la sów , a porem G uw ernerem  przy pewnym  In sty - Gdy na scbirvM nlu - i  n .
tucie w P ołudniow ych P ru sa ch , życzy sobie, szkodzić m ogących zbieg*w  U e C P -  n0?Cł
różne posiadanie igzyki i wiadomości leśne, zna- rek w iru i, sig ,reip . wszelkie W fa d «  2 U 3C
łesdz w W lelkiem Xigstwie Poznanskiem mieysce lako 1 woyskowe, aby na wyżey opisane szkoHl 
Za Nauczyciela lub Oficyalistę leśnego. Pewniey- osoby baczne oko m ie li, a w Przypadku d 
s ą  wiadomość o nim  pow ziąć m ożna w tuteyszey żenią k tórego  z n ich , aresztować i d ,P?str,zeT 
Expedycyi gazet. ..................... ............ bezpieczną strażą powiązanych Prezydentowi ode*

O B W I E Ś  C Z E  N I E .  P « ! w * -  a j  « c - • •
P od  dniem 22gim ni. i r. b. w gazecie tuteyszey 1111 nla '‘p '  5 l*rPn,a iS lS -

E isty gończe za zbiegłym i aresztantaau;    rezydent miasta P oznan ia .
I ,  A ugustynem  Trupcziyńskim , L is t  gończy. N ieiaki M i k o ł a y ,  czyli N i -
G. Pózefem W iśniewskim , k o d e m ,  z wsi Dzierzysławia w yrobn ik , o ro -
3Ó Iwanem Jegierow em , zm aite kradzieże obw in iony , nim da irdewizycyi

Biteiesczone zostały, lecz gdy z pomiędzy tych POCI9BniStym i areszioWJnym bydżim ógł,  z oko- 
ostatni I w a n  J e g i e r ó w  iuź został wyśledzonym j ,cy tam eczney oddalił się. Gdy wige na s e h w y -  

, i  schw ytanym , a zatem mam sobie za obowiązek tan,u żbiega tego niźey opisanego wiełe zależy; 
o tern uw iadom ić, aby odtąd tylko na poprzednio P.rze£o. r e k wU,(ii| się wszystkie resp. woyskowe 
w yrażonych pilne dali oko . 1 cywilne Zw ierzchności, iżby na niego baczne

P o z n a ń  dnia 27. Sierpnia 1815. m iały o k o ,  a w przypadku dostrzeżenia, onegoź
Prezydent miasta P oznania . ar-eszfffwać i do ruteyszego fronfestu pod pewna 

L is t  gończy. Z d m a  2 i g o n * 2 2 g i  m .b . w nocy  "traz? °ddać kazać raczyły.
przez gwałtowne wyłam anie muru p i e n i a  z ra- W spom niony M i k o ł a y *  czyli N i k o d e m
tusznego. aresztu zbiegło trzech zbrodniarzy w ar- roa latK4 r J em sied li^ ’ wa od fczvn ” ’
nieyszy opisani sposobi wzrostu w ysokiego , sytuacyi d o b rey . t S v  oo-

c o w ,  ma iat przeszto 3 0 , wzrostu a o o re g o , , oczu |asf)Q _ nleties)cich dłum -o,, i
tw arzy _pociągłey, cokolw iek osposłatey, a ’ nkiei, 0 _ brwi fo łraw ych .tw arzy p o u ąg tey , co*oiw .eK o sp o w ate j, c ienkj€K0 brwi źoł.-awych, wasow rudawveh
Sytuacyi zd row ey, . fczerwono Zarasta.ący; bfod i g i e y i  miał na sobie . surdut a S o '
m iał na sobie Płasf z oług. cieńm y, cokolw iek inod/  fu k ien n y , leybik b.ały suŁ eany s i S ć

, ,  ryime i S g S Z f i .  g ł o w ^ ^ C  M ?

2 ) I p z ę f  W i s n i e w s k i ,  miał łat 2 5 , rodem J j % 7cVi T o p \ d t Ć Z Pn L ^ c

głey b ladey , w łosy b lond ; m iał na sobie »■ 1 ' "..............  . ■ —__  h. a u  l  J  u s.
surdut pojnelaty , bo ty  W ęgierskie na nogach, L is t  gończy. ‘Pewien l a s k o ,  także l a s i e c z e i c  
g łow ? m u ł obstrzyzoną; mOw.ł dobrze po zw any, ow czarek, w Sokołow ie u gościnnego 
Polsku 1 dawmey służył za Pisarza w K o p y . często przebywać ® aiJCy ,  w czasie p rzed sięw zię ty
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T iiTkalpatem S t a n i s ł a w e m  J a k u b i a k i e m  
w Mataamnie u owczarza kradzieży, miał sposo­
bność zbiegnienia. Wspooiniony J a ś k o ,  czyli 
J a s i e c z e k .  iest wzrostu średniego, sytuaeyi 
m ie rney , twarzy okrągło " rJusjey, nosa k ró tko  
szerokiego, oczu czarnych, włosów kró tko  obcię­
ty c h ,  wąsow czarnych, peysów małych, także 
czarnych; miał na sobie płascz granatowy z d łu­
gim kołnierzem, surdut podobnie granatowy 
Z białj multanową podszewką, spodnie szafirowe 
sukienne, fcamzelkg sukienny zielony, na szyi 
dwie chustki białe kartonow e, na głowie kape­
lusz okrąg ły , a na nogach bo ty  modna robota 
zrobione. Vś zywaią się przeto wszystkie resp. 
woyskowe i cywilne Zwierzchności, iżby na 
zbiega tego baczne miały o k o , a w  przypadku 
dostrzeżeni®t onegoź aresztować i do cuteyszego 
fronfestu oddać kazać raczyły.

P y z d r y  dnia 14 Sierpnia 1815.
S ad  Policyi Poprawczey Obwodu Pyzdnhiego.

K  a u l J  u s.

'  O B  W I E S  C Z E N  I E .
W  depozycie Sądu podpisanego oprocz 

I f  Klaczy z białą nogą prawą i 
2. Klaczy gntadey bez t idm iany , 

znayduią się lesc/e następnie opisane i do sprawy 
krymmalney np. G a b r y e l o w i  B o r o w s i t i e t u u  
i  wspolniicuin, należące rzeczy, których Właści­
ciele dotijd wyśiadzionerni niezostaji, iako tos

1) 0 » s a  werte li  ośm 1 po ) ,
2 )  dito d u o  t r z y ,
3) Żyta dito cztery 1 ćwierć,
4 )  G rochu  gatęy sześć,
5 )  > ięe 'tnięćhuw,
6 )  l> wie k ło d y  ,
7) JPrzędży różnego gatunku rnetków siedtn-

dziesiąt ić d e n ,
8) T rzy iece konopiane,
9) Jedna suknia koloru granatowego chłopska,

TO) Jedna d u o  enter d ito .
i i ) -  I r z y  chustk i iedwabne k o lo ro w e ,  ;1 

' 7  ’’ P“ d?s;k kobiecy  kam łetow y z ie lon y ,  
i  o )  K aftan ik .kobiecy  suk ienny  z ie lony ,

V / zy 5 huscki haw ęłntcow e w kolorach,
,fcrt4,cby.sycowe,

"■D ^ jna' ,,rf st*£a iedwabna zielona,
u la  rJ \  °  sulc' enna koloru prochowego,
. ^  Czapka z siwym barankiem,
19) Dwa pasy siatkowe,

n °\  t » / ne sP0<i,RrIe cw eliszk ow e,
~ ,i) t loraa grubego łok c i 4 ,

22) Szlafmyc iedna ,
23) Rękawiczki kobiece zimowe i edn a  parj
24) Dwie derki do nakrywania koni ,  p0 wierz­

chu kray karał powłóczonej
25)  Cztery kawały sukna szarego, iak się widzi 

od powozu wyrżnięte; -
26) Jeden kawał płótna grubego,
27) Kilka kawałków skórki cielęcey,
28) Jeden pęczek różnych rzemieniów,
2.9) Pięć sztuk kapow do cepów,
30)  Dwie brzytwy z raarmurką i futerałem zska»

s r> ’ .
31)  Zwierzciadełko iedno m ałe ,

P T 3 f as^ ‘ rzemienne zeszp inkam i,  
t  D,gu“  d°  czapraka rzem ienny,

3 4 )  S w u ek  rożnych rzem yszków ,
35) Jedna torebeczka płócienna z różnetni k ia  

wałkami sukna 1 p łó tn a ,  1 **
36) Dwie świece woskowe duże *
37)  Dwa krążki całkie wosku źo’łrego,
36) Torebka z cielęcey skóry kosmata
39) Siedta sztuk rożnych sprzączków,
40) Dziewięć dito kołeczków róźpycb ,
41) Dwie cukierniczki, '
42 )  Pięć sztuk noźyczków różnych,
43) Stroik cenowy na kapelusz chłopski,
44) Abkus ołowiany do fayfki,
45) Jeden kłębek mci kręconych popętłanycb.
46) Jedna trzcinka,
47) Dwie pary spodni skórzanych s tarych,
48) Jedna para bó tow ,
49) Jeden kożuch c h ło p s k i , •
50) Różne papiery,
51) Dwa świderki,
5 2 )  i ięć lchgw  od woza,
53) Dwa pierścienie od kosy ,
54) Dwa d łó ta ,
55)  Jeden s trdzień ,
56) Jeden szruhel kowalski od przecinania żelaza;
5/ )  Rożnych kosow sztuk sześć,
58) Jedni dito zepsuta,
59) Dwi e siekiery,
6e)  Jeden toporek,
61)  Dwa strug ',  * - C
t i )  Troie wideł do s iana , j
63)  Jeden przysiek ciesielski zepsu ty .
64) Jedna k lamra, *
65) Nalustki żelazne cztery,
66) Dwa pęta dito z k łó k a tn i  i  kluczami,
67) Dwie k łotki z kluczami, ,
08) Jedna dito bez k lucza ,
69)  Jeden Łańcuch ielazny do drcewa^



70) Dwie cafty żelazne do pługa ,
71) Więi żelazne do iarzmów dw óie,
72) Pifć sierpów,
73) Stalniców do ładów od sieczki sztuk dwie.
74) Cbebel stolafski ieden ,
75) Krosow do pługa dw a,
76) ^opatów  dito dito.
77) Graczkow żelaznych do ziemi sztok cztery,
78) Jedna para zawiasów od drzwi bez chakow
79) Siedrn par podkow końskich, 
go) Radlica iedna,
g i )  Korbla od kamienia do ostrzenia iedna,
82) Siekacz ieden,
83) Pięć sztuk ossałkćwj
84) Pięćdziesiąt i ieden różnych kawałków żela­

znych,
85) Dwoie naszelników żelaznych, 
gó) Dwa m ło tk i,
87) Jedna babka do klepania kosy,
88) Dwie ostrogi żelazne,
89) Dwa wstrzemiona od siodła żelazne,
90) Cyfcunty trzy od ko łów ;
91) Dwa stare zamki żelazne,
92 ) Klucz od bryczki czyli powozu, zepsuty źo. 

lazny,
93)  Trzy wrzecządze żelazne,
9 4 ) T y ln ik  ed  woza z łańcuszkiem żelazny,
9.5) Różne żelastwo w woreczku stare,
96) Garneczek ło io ,
97) Trzy uzdeczki,
98) Trzy sle ,
99) Dwie piłki małe stolarskie,

lo o )  Podogonia od szlow trzy rzemienne, 
ł o i )  Ryngorty do przypinania derow rzemienne, 
302)  Jedna sczotka od czesania ln u ,
103) Rożenek ieden,
104) Jedna dzierzka drzewiana,
105) Jedna sznfla,
306) Trzy skrzynki z zamkami ziem i,
107) Jedna flinta,
108) Jedna piła do drzewa, .
109) Jedna linka,
310) Dwa postronki, 
l i i )  Jedno rzeszoto,
312)  Pięć poduszków,
113) Dwie pierzyny,
J I 4 )  Jeden sądeczek,
115) Jedno łó żk o ,
316) Jedna szafa,

m  f |  4 —

117) Cztery koła bose od woza
118) J:dno  koło szybowane,
119) iedaa cbręcz od koła z cyb u n tam i'
ISO) Ląg wre w żelazo Wprawne iedne * 
l i i )  Barki iedne,
122) Barczyk' :rzy oprawne,
1 2 3 ) Dwa ryale do kopania ziemi,
J24) Kawał żelaza iak się zdaie od sztangi.

W zyw aj się przeto Właściciele Sądowiswem a 
nieznaiomi, jźby się w ciągu czterech tygodni, 
a naydaley aż do dnia 18. Września r. b. meldowali 
r r   ̂ a <e na“ y |D* * prawo własności do tych rze- 

“ ° wodn,li. albowiem po upłynionym czasie
d a n f  r*eCZy prZ' LZ publiczną sprze-dane, 1 z licytacyi zebrane pieniądze, na fundus* 
publiczny obrocone zostaną.

P y z d r y  dnia 12. Sierpnia 1815.
S i d Policji Popraw czy Obwodu Pfzdrahiego.

K  a u l f  u t.~
J. B a l i ń s k i .

Certy z b o ż a  w B er l in ie
dnia 24. Sierpnia (a  42 gr.)

_ . t a l .
IPszemcy . . . . . . .

• . » .......................
Jęczmienia
Małego ięczmienia . . . .
Owsa 
Grochu

i  -  17
1 — 18 
1 — i r

1 - 5

fen.

—  5

Średnie ceny zboża w W rocławiu  
od dnia 24. Sierpnia w nom inalny monecie i

Pszenica 6 tali. 15 troiakow. Żyto 3 tali. 23 tro 
Jęczmień 3 tali. 1 troi. Owies 2 tali. 8 troiakow

Ceny z b o ża  u> G d a ń s k u .
Dnia x i.  Sierpnia.

. ,  Gdańsk. Zł. — gn
Naylepszey pszenicy szefel kupowano po ł  r —■ 6
Podłey dito — ....................... ........
Naylepszego żyta _ —. .........................7 — 18
Podłego dto — y_»  6
14aylepszego lęczmienia szefel . . .  5 — 18
Podłego dito —  . . . . 4 —  18
*iaylep52ego owsa —  . . . . 4 _  (,
Podłego dto 3 — 24


